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P K Z E D P t A T A s I N S E R A T Y :
1 sgr. 2 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyl.
dwłerćr ocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 

na całe Prusy 2 tal.

Brakiem i nakładem Brukami Nadwornej W. Beckera i Spółki w Poznania. — Sedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu,

Z powodu dnia Wniebowstąpienia Pańskiego gazeta jutro nie wyjdzie.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  10. Maja. —  N astępca tronu  wirteinbergskiego spodziewanym  

jes t po ju trze w P aryżu .
L o n d y n ,  10. Maja. — Na posiedzeniu dzisiejszym izby niższej zapo­

w iedział Cardwcl na czw artek w otum  nagany przeciw  ministrom osnow y na­
stępu jącej: izba z obaw ą i smutkiem w idziała, iż rząd  zganił proklaraacyą Can­
n ing?, przez co jego  pow aga została nadw ątloną. O pozycya przy  klasnęła tej 
zapowiedzi i m inisteryalnem u milczeniu. P rzy ję to  wniosek R ussia , aby izba 
niższa odrzuciła popraw kę izby w yższej względem przysięgi żydów , głosami 
2 63  przeciw  150. Następnie uczynił wniosek now y R ussel, ażeby izba niższa 
w  tej spraw ie zgrom adziła się z lordami na konferencyą. Duncombe wnosi, 
aby Rothschild został w ybrany  członkiem komisyi konferencyjnej. R ozpraw y 
nad temi wnioskami odroczono.

W  izbie w yższej zapowiedział lord S haftersbury  podobne wotum nagany 
na p rzy sz ły  czw artek , ' ja k  w izbie niższej. Rozm ow a pomiędzy M alm esburym 
i lordem A lderlejem , k tó ry  rząd  jes t odpow iedzialnym  za układy z A u stry ą  
względem  talegrafu indyjskiego, pozostała bez skutku.

L o n d y n ,  11. Maja. —  S ir H enry  B ulw er zam ianow anym  został posłem 
p rzy  Porcie.

M o r n i n g  H e r a l d  pow iada, że jeżeli rząd  pozostanie w  mniejszości 
z pow odu w otum  nagany w  p rzysz ły  ezw artek , natenczas parlam ent zostanie 
rozw iązany.

T u r y n ,  8. Maja. —  S ąd  apelacyjny potw ierdził w yroki skazujące na 
śmierć pięciu g łów nych  w inow ajców  w  spraw ie Despera. Jednego skazał na 
15 lat do robót p rzym usow ych , cztery zaś osoby, a m iędzy temi dwie kobiety, 
uw olnił zupełnie.

B e r l i n ,  12. Maja. —  N ajj. Pan  raczył nadać tajn. radzcy rejencyjuem u 
W i n c k e l i n  a n o  wi  w Minden order orła czerw onego 3 -kl. na pętlicy, kapita­
now i przydzielonem u do komisy wojskow ej bundestagow ćj S z e l i h a  z pułku 
gw ardy i a rty le ry i, o rder orła czerwonego 4. klasy.

S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza praw o dotyczące ustanowienia etatu  roz­
chodów i dochodów  państw a na rok  1858, z d. 3. Maja 1858, osnow y nastę­
pującej :

M y F ry d ery k  W ilhelm  z bożej łask i, król pruski i t, d. 
rozporządzam y, za zgodą obu izb sejm ow ych naszej m onarchii, co następu je :

§. 1. E ta t państw a przyłączony do tego p raw a na rok 1858 jes t u sta ­
now iony

w dochodach
na 426 ,409 ,778  tal. i
w rozchodach
na 124 ,409,778 tal.: a mianowicie 
na 120,200 ,975  tal. na stałe i
na 6 ,208 ,803  tal. na jednorazow e i nadzw yczajne w ydatki.

§. 2 . M inister skarbu upow ażnia się do w ykonania tego praw a.
Na dow od podpisujem y się w łasnoręcznie, p rzy  wyciśnięciu królewskiej 

pieczęci.
Dan w Berlinie d. 3- M aja 1858 r.

Z  najw yższego polecenia Najj Pana:
(L . S .) K s i ą ż e  p r u s k i .

v, Manteuffel, v. d‘ Heydt. Simons. v. Raumer. v. Westphalen.
v. Bodelscbioingh. v. Massow. hr. Waldersee. v. M anteuffel II.

B e r l i n ,  11. M aja. — K orespondent berliński pisze do gazety w rocła­
w skiej, co następuje: przed kilku tygodniam i doniosłem o zamiarze mieszkań­
ców  naszego m iasta przedłożenia planu m inisterstw u do założenia banku hipo­
tecznego w Berlinie. Plan ten został w ypracow any i podany do m inisterstw a. 
Poniew aż niemałą to jes t trudnością o trzym yw ać pożyczki na g ru n ta , przeto 
nieodrzeczy będzie bliżej pom ów ić o tym  projekcie. Bank hipoteczny ma być 
insty tu tem  p ry w a tn y m , nad którym  atoli adm inistracya państw a ma mieć do­
zó r i przezeń w pływ  swój stanow czy w yw ierać. R ów nie m agistrat o ty le  ma 
.mieć w p ł y w  na ten insty tu t, iz z grona swego może przeznaczyć trzech człon­
ków  do rady  administracyjnej tego in s ty tu tu , składającćj się z 18  osób. Bank 
ten  ma być założony na akcye. K apitał zakładow y ma w ynosić 1 -g- miliona tal. 
A dm inistracya rozpocznie sw oje czynności, gdy  kapitał zakładow y będzie pod­

pisany i trzecia część jego złożoną. K apitał ów  zakładow y ma być  w  3000  
akcyi na okaziciela, akcya po 500  tal. w ydaw any . Z akład ten m a mieć p raw a 
nabyw ania i sprzedaw ania hipotek zapisanych na trzech p ierw szych  częściach 
w artości g run tów  zabudow anych lub n iezabudow anych, m ogących przynosić 
dochód , będących w obrębie lub ściślejszym  policyjnym  obw odzie Berlina. 
S topa  procentow a od tych h ipo tek , k tóre zakład ów  ma n a b y w a ć ,1 je s t  u sta­
now ioną na 5 procent. T ylko  tacy właściciele g rnn tów  m ają praw o zaciągać 
pożyczki na sw oją w łasność, k tórym  to przyrzeczono i od czasu przyrzeczenia 
trzy  lata up łynę ły . Z  przyrzeczeniem  przejm uje właściciel taki zobow iązanie 
od sum y przyrzeczonej, k tóra się mieścić pow inna na pierw szej hipotece, o p ła ­
cać rocznie pó ł procentu od dnia otrzym anego przyrzeczenia i dopó ty  płacić, 
dopóki przynajm niej 25 procent całej sum y przez zakład przyrzeczonej nie bę­
dzie pokry ty . Z akład bankow y ma p raw o , w  czasie sw ego istnienia w ydaw ać 
i w obieg puszczać noty na okaziciela w ystaw ione do ilości l g  miliona tal., 
w ygotow anie atoli i form a tych not ma ulegać potw ierdzeniu i dozorow i admi­
n is tra c ji państw a. Z akład  bierze na siebie zobow iązanie w ypłacania pruskim  
kurantem  not ow ych na żądanie okaziciela za okazaniem ich w Berlinie. D y- 
rekeya i rada adm inistracyjna są odpow iedzialne za to, iż każdego czasu będzie 
w aluta odpow iadająca ilości not w  obiegu będących. W alo ry  te składać się 
pow inny przynajm niej w  trzeciej części z gotow izny , w  trzeciej części albo 
z diskontow anych w ekslow  albo efektów  lom bardow ych , a reszta w  efektach 
będących w łasnością in s ty tu tu  bankow ego, k tóre  m ają się znajdow ać pod trz y -  
krotnem  zamknięciem, w kasie no t i k tóre niem ają przeznaczenia na po trzeby 
in s ty tu tu  bankowego.

—  G łów ne w ygrane w 4tej klasie 117 lo tery i pad ły  u następu jących  ko­
lektorów : 150,000 tal. w D isseldorlie, 100,000  tal. w  B randenbu rgu , 50 ,000  
w B ali, 4 0 ,000  tal. w  W ro c ław iu , 3 0 ,0 0 0  tal. w K ró lew cu, 2 5 ,000  talarów  
i 20 ,000  tal. w  Berlinie u B orchard ta  i Seegera.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  — W niosek podany przez posła pruskiego 
do bundestagu o ogłoszenie zupełne protokułów  bundestagow ych w  spraw ie 
księstw  niemieckich do Danii należących, je s t bardzo w ażnym  krokiem. Przez 
to obudzonym  zostanie ży w y  interes, k tó ry  do tąd  znacznie by ł uśpionym . B un­
destag nabrał ju ż  doświadczenia, iż bez udziału naszego zadanie tak w ażne nie- 
może być dostatecznie rozw iązane. (Gaz. w rocł.)

Dzienniki francuskie skreślają położenie A nglików  w  Indyach jak o  bardzo 
k rytyczne i nieulega pow ątp iew an iu , źe wzięcie Luknow a podobnie jak  zdo­
bycie Delhów nie doprow adziło do stanow czego w ypadku. Z daje s ię 'n ad to , źe 
szereg niezręcznych środkow  rządu  tamecznego jeszcze się niezakończył i  ga­
binet angielski u jrzał się znaglouym , naganie lordow i Canningowi zapowiedziane 
konfiskacye.

W  życiu  parlam entarnym  angielskiem now a era zdaje się nadchodzić, która 
lubo chw ilow o na korzyść gabinetu D erby w y p a d a , w  ogóle przecie w ym ie­
rzona je s t przeciw oligarchicznemu rządow i, k tó ry  kierow ał do tąd  losami A n­
glii pod nazwiskiem W igów  i T o ry só w . O dby ł się bowiem m eeting niepodle­
g łych  członków parlam entu , celem u tw orzenia stronnictw a i postanow iono nie- 
popierać żadnego na przyszłość m inisterstw a, k tóreby nie postaw iło liberalniej- 
szego p rog ram atu , jak  daw niejsze, a szczególniej niedopuścić Palm erstona do 
steru  rządu . =■ -

Z  P ary ża  donoszą o p rzy jęciu  p raw a względem  nadużyw ania ty tu łó w  
szlacheckich. O baw iają s ię , aby praw o to , nieobraziło F rancuzów  p rzy w ią ­
zanych do rów ności, zw łaszcza źe można było  osięgnąć cel prak tyczny , przez 
zagrożenie karą przyjm ow ania now ych nazw isk familijnych.

Pod względem reorganizacyi A lgiery i, plan przy jdzie  zapewne do skutku, 
iż książę Napoleon zostanie wicekrólem lub wicecesarzem Algieryi.

K o l o n i a ,  7. Maja, —  Sąd  przysięgłych uznał w dow ę J . B riickm anow ą 
z domu Bliesing, oskarżoną o otrucie męża i córki swej siedmioletniej za w inną 
i deputecya sądow a skazała j ą  na śmierć, S p raw a  ta toczyła się przez dni 8 . 
W  ciągu sp raw y  pokazało się dow odnie, źe Briickmanowa prow adziła życie 
w czasie naw et m ałżeństw a w szeteczne, o tru ła  męża cukrem o łow ianym , aby 
pójść za mąż za innego, i o tru ła  córkę tym  sam ym sposobem , aby  odziedzi­
czyć cały m ajątek po o tru tym  mężu. Opinia publiczna w skazała j ą  jak o  p rzy ­
czynę śmierci męża i córk i, a w ykopanie ciał ich w ykazały  dow ód trucizny , 
przesłuchani zaś św iadkow ie dow ody w iny oskarżonej. T o p ó r będzie nagrodą 
je j nikczemności.

SfŁrólestwo Potskie-
(Kor. C%.) — Pewna wiadomość, udzielona na drodze urzędowćj o za-
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twierdzeniu przez Najj. Pana mostu stałego na Wiśle, zajęła uwagę wszystkich 
mieszkańców W arszawy. Most bowiem stały, jest żyw otną dla nich kwestyą, 
bo wpłynie przeważnie na obniżenie cen najpierwszych potrzeb do życia. Na­
sze stare Podlasie było wraz z Augustowskiem głów ną spiżarnią W arszaw y; 
przerwy komunikacyi czy to przez zerwanie mostu na W iśle, czy zdięcie go 
przy wielkich wylewach, podniosło wszystkie niemal produkta do podwójnej 
ceny. W ieść o zerwaniu lub rozebraniu mostu, w strzym yw ała tysiące fur, 
wybierających się do stolicy Królestwa. Most ten na arkadach, obliczony jest 
na dwa miliouy rubli srebrem w kosztach. Oczywiście, źe wybrzeża W isły 
i Pragi muszą być wzmocnione, a w miejscu budowy mostu, wysypane silne 
groble, które zwężą nieco koryto W isły. Most ten ma być budowany wprost 
nowego zjazdu pod zamkiem królewskim.

Mio/tya.
Komitety szlacheckie mające układać i przedstawiać projekty polepszenia 

bytu włościan, organizują się jeden po drugim w guberniach w których szla­
chta podała o to prośbę do cesarza, i rozpoczynają obrady. Nie mówimy tu 
o komitetach szlachochich na Litwie, gdzie szlachta polska prosiła pierwsza 
o zniesienie poddaństwa włościan i o pozwolenie naradzania się nad poprawą 
ich bytu (o utworzeniu się tych komitetów, o ich otwarciu przez jen. guber­
natora Nazimowa. o naradach i projektach w nich przedstawionych, ju ż  i sami 
pisaliśmy i donosił korespondent z W ilna), lecz o komitetach we właściwej 
Rosyi. Komitety petersburgski i niższo-nowogrodzki otw arty 3. Marca przez 
jen. gubernatora Murawiewa (którego mowę równie jak Nazimowa w Wilnie, 
podaliśmy dawniej obradują już  od dwóch miesięcy; komitet w Moskwie 
ukonstytuował się zupełnie, a według wiadomości z tej stolicy sięgających do 
15. Kwietnia, miał 19. t. m. rozpocząć posiedzenia; komitety w guberniach 
orłowskiej, twerskiej, samarskiej, saratowskiej i symbirskiej ju ż  są zawiązane, 
a szlachta w guberniach wielko-nowogrodzkiej, kazańskiej, kostromskiej, rja- 
zańskićj i astrachańskiej otrzym ała pozwolenie do ich utworzenia.

Literatura a szczególniej dziennikarstwo rosyjskie, podjąwszy tę ważną 
sprawę nsamowolnienia włościan, obrabia ją  wszechstronnie, oddaje jej wiel­
kie usługi popychając j ą  naprzód i rozwięzując wiele trudnych w niej pytań 
W yliczymy tu niektórych pisarzy co świeżo wydanemi rozprawami przyczy­
nili się do postępu i wyjaśnienia tej spraw y, a zarazem znaczny w pływ  w y­
warli na opinię publiczną. Wielkie tej sprawia oddają usługi: artykuły zna­
komitego publicysty moskiewskiego Kokorewa, który ma redagować »Dziennik 
dla właśrisieli ziemskich®, poświęcony wyłącznie sprawie włościańskiej (któ­
rego pierwszy numer właśnie wyjdzie i ma zawierać ry s  historyczny poddań­
stwa czyli kreposnego praw a); artykuły znanego i na Zachodzie pisarza T u r­
gieniewa, k tóry  historycznym wywodem starał się wskazać dawny wolny stan 
włościan w Rosyi, podobny jak w reszcie Słowiańszczyzny, i początek pod- 
dańztw s; pisma Czyczeryna który niedawno zamieścił w Atbcneum inoskiew- 
skiem piękny artykuł »o przyszłości włościan®, i W ołkowa zmarłego właśnie 
w Moskwie na początku Kwietnia. Równe usługi oddali tej sprawie: Kuszlew 
założyciel przeglądu »Ruska Biesiada®, a wydający dzisiaj także ważne pismo 
peryodyczne sprawie włościańskiej poświęcone »Sielskoje Błagoustrojstwo® 
(Orgapizacya albo ustrój gminny) którego dotąd w yszły dwa zeszyty zawiera­
jące kika znakomitych artykułów  tak samego Kuszlewa jak Samarina; -—Korcz 
redaktor G a z e ty  M o s k ie w s k ie j  rozpowszechnionej szeroko i wydawca nie­
dawno założonego Atheneum — książę Sergiej Goliczyn, o którego broszurze 
»Pieczatnaja Prawda® przed kilku dniami donieśliśmy : — Kawelin i Kapostin, 
antorowie gruntownie napisanych rozpraw o usamowoinieniu włościan, roz­
praw  zawierających projekty przeprowadzenia tej ważnej zmiany, a mianowi­
cie Kawelin po dokładnym opisie teraźniejszego stanu włościan, proponuje, aby 
państwo wykupiło stopniowo od właścicieli za pomocą nowych listów kredy­
towych włościan wraz z ziemią którą ci de facto posiadają, a następnie wło­
ścianie, którzy przez to porównaniby zostali z włościanami w dobrach koron­
nych, spłaciliby w 37 latach sumę przez państwo na ich wykupienie awanso­
waną (na inny raz odkładamy szczegółowy opis i rozbiór tego projektu tru ­
dnego do wykonania i wiele niebezpieczeństw w sobie mieszczącego); Kapostin 
zaś , bogaty właściciel ziemski, poprzedziwszy projekt historycznym obrazem 
wypadków które sprowadziły niewolę ludu w Rosyi, proponuje zniesienie pod­
daństw a, bez natychmiastowego uwłaszczenia włościan, do którego później 
zwolna dojść mają (treść tego projektu również podamy później). Wiele in­
nych projektów krąży między szlachtą rosyjską, a między innemi projekt Soł- 
tykowa mówiący jedynie o wykupie osobistym włościan z poddaństwa i pro­
ponujący w tej mierze ustanowienie maximum i minimum w ykupu.

Gdy tak sprawa włościańska jest w pełnym biegu i zajmuje wszystkie 
um ysły, wieść o kliskiem ustąpieniu Łanskoja z posady ministra spraw  we­
wnętrznych i o zastąpieniu go przez jenerał adjutanta Rosiowcowa będącego 
dzisiaj naczelnikiem wszystkich zakładów wojskowo naukowych, —  wywarła 
nieprzyjemny w pływ  ua publiczność petersburgską, która uważa tę zmianę 
za oznakę zmiany w polityce rządu względem spraw y włościańskiej, za ob- 
ja w ę , źe sprawa ta będzie mniej energicznie i szybko przeprowadzaną. U trzy­
muje się także ciągle w Petersburgu pogłoska, źe br. Suworow Rymnicki 
książę Italijski mianowany będzie zastępcą księcia Gorczakowa namiestnika 
Królestwa Polskiego podczas nieobecności tegoż udającego się za drlopem za 
granicę. Inni mniemają, źe jenerał gubernator wileński, kowieński i grodzień­
ski Nazimow, będzie zastępował księcia Gorczakowa w namiestnictwie K ró­
lestwa.

Cesarz wraz z cesarzową mają wyjechać na początku Czerwca dla zwie­
dzenia prowincyi północnych i dotrzeć aż do Archangelu, gdzie zwiedzą świeżo 
rozszerzany tamtejszy port i pobliski monaster Solowiecki, bombardowany przez 
Anglików podczas wojny wschodniej. Nestępnia wróciwszy do Petersbnrga, 
udać się mają oboje cesarstwo do W arszaw y, gdzie cesarz w Sierpniu lub 
W rześniu ma odbyć przegląd wojsk armii 1., z trzech korpusów składającej 
się, a skoncentrowaoej wówczas pod tą stolicą.

W  końcu Maja ma być w Petersburgu wielka uroczystość poświęcenia 
wspanialej a więcej bogatej katedry ś. Izaaka. Wielka ta św iątynia, której 
bndowę rozpoczęto w  pierwszym roku panowania cesarza Mikołaja i która ko­
sztowała milion rubli, jest właśnie ukończoną zupełnie.

W ystaw a obrazów urządzana corocznie przez akademię sztuk piękąych,

otw artą została 15. Kwietnia. Opisujący ją  korespondent N o r d a ,  mówi, iż 
pięknych krajobrazów znajdujduje się na tej wystawie wiele a portrety uka­
zały się szczęściem w skromnej liczbie. Ajwazowski najlepszy rosyjski ma­
larz krajobrazów, wystawił 10 nowych pejzaży; jego widoki okolic krymskich 
i małorosyjskich, są bardzo piękne, lecz zarzucają m u, iż w bolorycie ubiega 
się nieco za efektem. Bobalubow młody pejzażysta znakomitych zdolności, 
przysłał widok okolici Neapolu, Rzym u, Gonewy i Carogrodu. Między obra­
zami stypendystów akadomii petersburgskiej, najwięcej ma się odznaczać obraz 
Gruzińskiego przedstawiający »wesele wiejskie®. Znajduje się także na wy­
stawie wiele malowideł zagranicznych artystów , a między innemi Calama nie­
dawno zmarłego. Cz.

1F rancy u.
P a r y ż ,  8. Maja. —  Zbliżenie się konferencyi mocarstw, które układ 

paryzki podpisały, objawia się w  pismach publicznych przez żywy rozbiór 
kwestyi jeszcze nie załatwionych. Im mniej rząd francuzki widzi, że się utrzyma 
przy planach unii w sprawie księstw uaddunajskich, tera gorliwiej stara się 
odwód swój zakryć i przysposobić sobie na przyszłość nowe widoki. Wczoraj 
dziennik P a t r i e  rozwiódł się nad kwestyą unii, dziś w ystępuje C o n s t i t u -  
t i o u u e l ,  aby niejako ułożyć program kongresu mającego się zebrać 17. Maja 
i wykazać na nim stanowisko Francyi. Konferencya ta, mówi C o n s t i t u t i o n -  
ne l ,  ma rolę oznaczoną z góry artykułem układu paryzkiego. Komisya, jak 
wiadomo, półtora roku obradowała w księstwach naddunajskich, końcem w y­
śledzenia ich potrzeb, wysłuchania życzeń i następnie przysposobienia akt mo­
gących służyć za podstawę do nowej organizacyi. D e b a t y  w izbie niższej spowo­
dowały rząd angielski zastanowić uwagę swą nad punktem nader w ażnym , nad 
jednotą księstw. Lord Palmerston wystąpił przeciw tej zasadzie. Ale, mówi 
dalej C o n s t i t u t i o n n e l ,  jeżeli przypomnimy sobie słowa Clarendona wyrze­
czone na kongresie, tedy pokazuje się, że od tego czasu zmieniły się widocznie 
zasady dawniejszego gabinetu. Pan Disraeli oświadczył, że rządy Francyi 
i Anglii w tej kwestyi się zgodziły. Francya, odpowiada na to C o n s t i t u ­
t i o n n e l ,  — sądzimy módz to zapewnić — nie zmieniła swej myśli w głównej 
rzeczy; rezultaty śledztwa, właśnie ukończonego, nie są wcale tego rodzaju, 
aby mogły zmienić zasady, w jakich obronie reprezentent ich stawał. — Rząd 
francuzki uw aża, jak dawniej tak i dziś unią za właściwą drogę do dopięcia 
celu, jaki były mocarstwa wytknęły. Porta uważała interesa swe nara­
żone przez ten p l an  i uporczywie odpierała myśl połączeuia, którą 
większość kongresu przyjęła była. Inne rządy pod wpływem swych przeko­
nań albo interesów zachęcały Portę do wytrwania w owym oporze. Jakiegoź 
więc postępowania większość mocarstw chwycić się ma w takiem rzeczy poło­
żeniu? Gdy domagano się połączenia obu tych prowincył, nie było wcale za­
miarem, utworzyć państwo niezawisłe i nie uznać zwierzchnictwa Porty, ale 
nie można też twierdzić, jak to lord Palmerston, aby k.-ięstwa do Porty nale­
żały, boby to było brać suzereństwo, prawo ograniczone układami i ściśle ka- 
pitulacyami oznaczone za suvereństwo. Równie nie możemy twierdzić z sza­
nownym lordem, »źe te obie prowineye, gdyby dozwolono na połączenie ich pod 
jednym książęciem, oddanoby na lupzewnętrznym  wpływom i zabiegom.® W ia­
domo je s t, że nie uchodziło na wpływach ani na zabiegach, aby nadać inny 
kierunek duchowi ludności. Uznajemy t oźe Porta znajdujesiętuwosobliwszem  
położeniu i źe rola jej jest inną od reszty mocarstw. Z  nią należy się układać 
i uchwały konferencyi mogą przyjść w wykonanie, jeżeli przejdą w Hatti sze­
ry f  rządu tureckiego. Gdy są — mówi dalej to pismo, różne środki, jak ro­
zumieć połączenie, można też różne znaleść drogi, jak rozumieć należy orga- 
nizacyą księstw uaddunajskich przy zachowaniu ich rozłączności.

— Półurzędowy dziennik la P a y s  zawiera dzić artykuł wykrywający 
słabość Anglii. Wedle tego artykułu postanowił rząd angielski część wojska 
tworzącego załogę fortec w Anglii, wysłać do Indyi. Zapewniają, mówi ten 
artykuł, że wielu jenerałów, w urzędowych swych raportach zwróciło uwagę 
ministra wojny, źe półki ich tak zmalały, źe garnizony, któremi dowodzą, 
tylko imiennie egzystują, i źe dla dogodzenia potrzebom Indyi. Anglia ogałaca 
się z wojska. Uwagi te miały pono w Londynie wywołać pewną niespokojność.

— Oddziały wojska, mające tw orzyć obóz pod Chalons, są już  oznaczone, 
10. m. bież. rozpoczną swe w tej mierze ruchy; wynoszą one nie 50,000 
ludzi, ale tylko 22,000, bo zniźouy stau wojska nie dozwala go więcej 
użyć do ćwiczeń podobnego rodzaju. Cesarz obóz odwiedzi, będzie obecnym 
kilku manewrom, ale nie ciągle zostanie w Chalonie.

Galieya.
K r a k ó w ,  6. Maja. — Od pierwszych dni wiosny, widzimy codzień po- 

podnoszący się gmach Tow arzystw a Naukowego na Sławkowskiej ulicy w stylu 
poważnym i z ścisłością chwalebną. Prezes Tow arzystwa w swej mowie pu­
blicznej z d. 6. Marca starał się udowodnić konieczność tej budowy, którą wi­
dzimy odwzorowaną w widoku wykonanym przez znanego z swych litografi­
cznych prac p. Fajansa. Widok ten jest złożony w księgarni p. Czecha. Daj- 
boźe ażeby składki odpowiedziały godnie temu zamiarowi. Ku jego poparciu 
dodam y: źe muzeum starożytności poruczonych straży Tow arzystw a Nauko­
wego krakowskiego, nie ma dotąd kącika na swoje zbiory i źe sam sławny 
Ś w i a t o w i d  o którym tyle się pisze i mówi ,  spoczywa dotąd w niełatwem do 
obejrzenia miejscu, to je s t prawie w piwnicy. Otóż Dom Tow arzystw a tak 
stosownie poczęty, będzie miał przyzwoitą miejscowość na Muzeum — j e ś l i  
s k ł a d k i  d o p i s z ą .  Słyszym y źe p. A. Morzycki, znany krajowi z pism swoich, 
drukuje ciekawe dzieło w W arszawie pod napisem: »Polska (dawna) jako Na­
ród i jako Państwo®, i źe tysiąc egzemplarzy tego dzieła na dochód Domu 
Tow arzystw a Naukowego w Krakowie poświęcił, a p. Orgelbrand znany księ­
garz i nakładzca warszawski podejmuje się rozprzedaźy tego dzieła pod wa­
runkami czyniącemi mu zaszczyt, z których nie mała korzyść jak ufamy, w y­
niknie. Bodajby ta okoliczność w yw arła w pływ  pomyślny na samo dzieło 
i pociągnęła innych do podobnej ofiary. Cz.

— Z powodu niesłychanćj suszy od dawna panującej, z różnych stron 
kraju naszego dochodzą niemal codzień wiadomości o pożarach lasów. Z naj­
bliższych nas okolic spaliła się wielka przestrzeń lasu Niepołomskiego, podobno 
2000 morgów. Ogień ten o którym już  wzmiankowaliśmy onegdaj, trw ał je ­
szcze do wczoraj po południu, lecz już zaczęto wtedy stawać się panem po-



żarn. W lesiej należącym do Woli Justowskiej również go tym samym 
czasie powstał ogień, który zagrażał wsi, lecz go ugaszono wcześnie. Cz.

— O e s te r .  Z tg  donosi z Brodów z d. 1. b. m. o zaszłym tam smutnym 
wypadku w d. 28. Kwietnia wieczór. Jakiś znieznajomy przybyły do miasta, 
wysiadł w hotelu i miał zamiar jechać dalej na W ołyń. W  ciągu dnia pood- 
dawał listy zalecające jakie miał z sobą i starał się w tutejszym konsulacie ro- 
sosyjskim o pasport, lecz nadaremnie, gdyż w r. 1855 opuścił on był kraje 
rosyjskie w skutku pojedynku, który nieszczęśliwie się skończył. Od tego 
czasu błąkał się po świecie, a najdłużej bawił w księstwach Naddunajskich, 
gdzie zostawał pod opieką holenderską; znudzony nakoniec takim trybem życia' 
podał do Petersburga prośbę o dozwolenie powrotu do domu i majątku. W  tej 
nadziei przybył do Brodów i zawiedziony został, co go mocno przeraziło. 
Wieczorem wyprawił służącego z listami i podczas jego nieobecności odebrał 
sobie życie wystrzałem w piersi. Kiedy drzwi jego mieszkania otworzono, 
znaleziono go ju ż  bez życia na łóżku. Oprócz listów do przyjaciela czy też 
krewnego swego w Rosy i i do pewnej pani we Lwowie, znaleziono trochę 
pieniędzy, paszport holenderski i kilka drobnych zapisków wyjaśniających po­
wody i przebieg pojedynku, który go zmusił był do opuszczenia kraju. Imię 
tego nieszczęśliwego jest Konstantyn Leliwa Sławiński, a majątek jego leży 
pod Żytomierzem.

Turcy a.
Szszcgólowe wiadomości z Tnrcyi ostatnią pocztą przez T ryest nadeszłe, 

sięgają do 24. Kwietnia. Rząd turecki zajmował się szczególniej w dniach 
ostatnich wygotowaniem instrukcyi dla Fauda baszy pełnomocnika tureckiego 
na konfereneye paryskie (wiadomo z depeszy telegraficznej, iż Fuad wyjechał 
już 27. Kwietnia przez T ryest i Wiedeń do Paryża) oraz spisaniem obszernej 
noty, którą pełnomocnik Porty będzie usiłował usprawiedliwić na konferen- 
cyach postępowanie Porty z jej poddanymi chrześciańskiemi a zarazem zbić 
zarzuty jakie w tyra względzia ma czynić Porcie pełnomocnik rosyjski. Albo­
wiem dowiedziała się P orta , iż Rosya wystąpi na konferencyach z obszerną 
notą przedstawiającą wewnętrzny stan T urcy i, ucisk chrześcian i niedopeł­
nienie przez Portę głwnego warunku traktatu paryskiego, przez który przy­
rzekła równoprawnienie dla swych chrzeciańskich poddanych. Rosya na po­
parcie twiardzeń w nocie swej czynionych przytoczyć może fakta: stan rzeczy 
w B ośn ii, Hercogowinie w Serbii itd.; Porta zaś dla podtrzymania swej obrony 
przytoczy chyba słowa romaitych hatów i hatyszeryfów, będących dotąd rnar- 
ąwemi słowami, a co najwięcej przytoczy dobre chęci, wątpimy jednak czy 
znajdzie jakiekolwiek czyny na swoja obronę. Równocześnie otrzymał Fuad 
basza instrukeye do uskutecznienia kilku czynności finansowych podczas swej 
kytności w P aryżu ; gdyż brak pieniędzy i kłopoąy skarbowe, skutek ogólnego 
nieładu, są drugą klęską przeciskającą coraz mocniej Turcyę.

Otrzymała takie Porta 19. Kwietnia raport ostateczny sporządzony wre­
szcie przez komisyg międzynarodową wyznaczoną do reorganizacyi Księstw 
nadpunajskich. Przejrzeniem tego raportu i daniem stosownych instrukcyi 
pełnomocnikowi swemu na konfereneye, gdzie właśnie szczególniej sprawa 
Księstw naddunajskich (a według niektórych wiadomości, tylko ta sprawa) ma 
być załatwioną, zajmował się gabinet turecki. A  była to praca nie m ała, gdyż 
raporł komisyi, chociaż zbiorowy, jest raczej zbiorem raportów  i opinii indy­
widualnych każdego komisarza o każdem pytaniu tyczącem się reorganizacyi 
Księstw. Mimo tego obawiają się, źe wiele pytań nie zostało dostatecznie 
zgłębione, aby na konferencyach moźua je rozwiązać bez nowych i długich 
rozpraw. Lecz członkowie komisyi mają się udać do Paryża i być tam obe­
cnie podczas konferencyi, aby w razie potrzeby dali stósowne objaśnienia. Po­
daliśmy ju ż  dawniej domniemaną treść tego raportu , a raczej trzech różnych 
opinii w nim wyrażonych względem reorganizacyi W ołoszczyzny i Mołdawii.

Względem najważniejszej sprawy w T urcy i, to jest oburzenia się chrze- 
scianskesłowiańskiej ludności na uciski jakiego doznają — którego oburzenie 
doszło w Hercegowinie do czynnego powstania, a w  Bośnii, Albanii, Tessalii 
l Bołgaryi objawia się biernym oporem lub głuchem wzburzeniem, —  dzienniki 
carogrodzkie rządowe powtarzają zw ykłą piosnkę: -wiadomości z Hercego­
winy i Bośnii są zadawalniające; wszystko tam idzie dobrze.. Tymczasem 
przedstawiliśmy niedawno jakie jest położenie rzeczy w Hercegowinie i na gra- 
nicy czarnogórskiej, gdzie mimo układów, bliskiem jest krwawe starcie wojsk 
tureckich z powstańcawi i równie bliską jest niebezpieczna wyprawa przeciw 
Czarnogórze; a nawet zaszła ju ż  potyczka pod Zagorycą 21. Kwietnia między 
baszybozukami a powstańcami a głów ny korpus turecki posunął się ku Carno- 
górze. Co się zaś łyczy Epiru , Tessalii i Albanii stan rzeczy w tych prowin- 
cyach przedstawia nam następujący list z Arąy 18. Kwietnia: .W praw dzie
od chwili przybycia nowego gubernatora Tessalii i E p iru , postępowanie z chrze- 
scianami w Epirze i nieco się polepszyło: z mnóstwa Gregów, których kazał 
dawny gubernator bezprawnie bez żadnej przyczyny wrócić do więzienia 
w Janinie, zostało kilkunastu wypuszczonych na wolność; reszcie przyobiecano 
nie długie uwolnienie. Lecz w Tessalii podgubernator Husny basza prowadzi 
dalej swój turyński system rządowy. W szystkie więzienia są pełne, a z nie- 
szczęsliwemi więźniami postępują okrutnie. Nowy Derwenaga, Ibraim Sino 
ukrócił nieto łupiestwa rozbójników w górach się gnieżdżących, lecz natomiast 
sam prawnie rozbija. Zresztą przy tem ukrócenio rozbojów postępuje z wiel- 
kiem okrucieństwem i niesprawiedliwością, na fałszyw enp. podejrzenie, iż mie­
szkańcy wioski Kajca dostarczyli żywności jakiejś bandzie rozbójników, kazał 
20. najznakomitszych mieszkańców tej wsi schwycić i zaprowadzić do więzień 
. , . ,?rs.a *> ?. Przez drogę tak ich bito, iż dwóch pod kijmi skonało. W są­

siedniej Albanii niezadowulenie doszło do najwyższego stopnia. Albańczyko- 
wie chcieli się porozumieć z Grekami w Epirze, ażeby razem podnieść chorą- 
tego^ pow stan,a’ Epiroci odpowiedzi, iż nie są jeszcze przygotowani do

Ludnos'c w Bołgaryi uciśzioua i przez baszów tureckich i przez własne 
wyzsze duchowieństwo fanaryotskie -  które usiłuje ju ż  oddawna ten lud sło­
wiański wynarodowić i zgreczyć, -  budzi się coraz więcej z wiekowego uśpie- 
ma oburza się na uc.sk, poznaje swoje siły i zaczyna je  skupiać. Bołgaro-
Z T W ?  I P°Zaają’- f r i *  “ie W o  jeden ród i interes z Bołgarami
w Tessalii lecz także z ranem, ludami w Turcyi serbskiego plemienia.

Do Carogrodu pow rocł w tych dniach z P aryża jenerał dywizyi Sefer

basza (Koscclsk,) wysiany przez rząd w misy! wojskowćj do Francyi. R ó-
w acCinteDrT P s { * st.ollc^  ture«kiźj : pułkownik Wiliams m ając /sp raw o -
P ?zvbv ł t , a' ,0V Jeda.ocz““^  PrzJ  Porcie i rosyjski admirał W rangel. 
l rzybył takzo z Czerkiesyi do Stambułu Mehmed bej (renegat wedierski Ban-
gya) wygnany z Czerkiesyi. Ibrahim basza syn Sefera baszy (drugiego 
Sefera, me jenerała tureckiego, lecz naczelnika czerkieskiegoł i Dułko- 
wmk Ł a p iń s k i  odkryli zmowy Mehmeda beja z Rosyanami a miaa 
nowicie z rosyjskim jznerałem F i l ip p s o n e m .  Uczyniwszy to odkryćie 
zwołali na radę innych neczelmków czerkieskich, oskarżyli Mehmeda i udowo­
dnili swoje oskarżenie. Mehmed bej został skazany na śmierć, również jak 2 
schwyceni wysłańcy jen. Filipsona. W ysłańcy ci zostali w y s t a J J ”  1 lecz 
rozstrzelaniu Mehmeda oparł się Sefer basza z powodu, źe Mehmed należy do

i™; sus c-5ar60 c™iiay> 1 d°
W edług wiadomości mianych w Carogrodzie z Czerkiesyi, zgoda między 

dwoma naczelnikami ludów górskich w  zachodnim Kaukazie: Seferem baszą 
i Em,nem Na,bera jeszcze nie przyszła do skutku; mniemają je d n a k ie  wspól-
w e“w c S T m 0^  b • i °  Zgody\  Rosyanie bowiem, którzy od roku

e schodmin Kaukazie z wielkiem natężeniem działają przeciwko Szamilowi
słuchającym jego rozkazow Czeczeńcom i Dagestańcom, zamierzają także na

iWŚzeferowiabaszrOZPOCZąC Walk? W zachodnim Kaukazie przeciwko Czerkiesom 
      Cz.

Kronika miejscowa.
oznan, 11. Maja. P rzybył tu dyrektor nowego tow arzystw a kredyto­

wego z,emstwa hr. Konigsmark celem objęcia swego urzędowania.
L e s z n o , 10. Maja. — W  dniu 28. z m. zebrało się wielu dziedziców 

“  raaSls.tratu>. tajny radzca handlowy i dyrektor kolei ielaznćj dolno-
szląskiej i marchijskiej pan Lehman na konferencyą, celem pomówienia op la -zrj ftr* 'r? “J6™" d° z A”?"Xnia jej do kolei warszawsko krakowskiej. Jest to tylko projekt który wiele 
jeszcze potrzebuje aby przyszedł do skutku. —  U nas w  mieście budufą da-

roczny dochód dla tego szpitala. 5  wyznaczył jeszcze
8 re m , 10. Maja. —  Szkoła tutejsza dla chłopców coraz bardzići iest 

uczęszczana. Oprócz trzech klas zaprowadzono czw artą, tak zwana ie rc y f  
w której uczniów przysposobiają do sekundy gymnazyalnej. Zapewne czwarty 
nauczymcl bgdzm ustanowiony przy tej szkole, bo go potrzeb? a fundusz sm 
znajdzie, bo szkolne prawie pokrywa wydatki na tę szkołę. W ykładają nauki 
w tej szkole w języku  niemieckim. —  Gazeta niemiecka donosi, ze pewien syn 
obywatelski zbił kijem matkę własną. Gdy po niego przybyli u r S c y  s i -  
dowi, w ystąpił przeciw nim z flintą i pistoletami gfoźąc, źe k a ź d e g o c o s ie  
zbhzy do mego zastrzeli. Poddał sig nakoniec ż a n d a rm a  , gdy flinta iego 
dwa razy zawiodła. Za pierwszy i drugi czyn wytoczy p r o k u r a ^  przeciw 
memu sprawę która nie pierwszą jest tego rodzaju dla uwięzionego.

W o l s z t y n ,  10. Maja. — W krótce kilku niewidomych zupełnie w y-
* w m iejce ic2Pnow! b "Ją 

szym wieku 1 * ^  rało(lz,> ho są pojętniejsi niż w później-

. Wiadomości literackie.
z n a ń , d. 12. Maja. —  Czytamy w kronice Dodatku do Czasu nobie-

Zvem unt T l i° i  WJ w Jm  u ^  Kf nieńskieS° ' S P- -Obrazie wieku panowania 
następuje : FZeZ ks,*dza Siarczyóskiego.« Rozbiór ten brzmi jak

Zapowiedzianego dawnićj przez nas dzieła -Obrazu wieku panowania Z y ­
gmunta 111. tom II .  wyszedł właśnie z druku u Kamieńskiego. -  jTs t t o sza­
cowna praca księdza Siarczyóskiego. Ani czas, ani m iejscefnie dozwala nam 
zając się obszernym rozbiorem tego ważniejszej i poważniejszej treści dzieła 
Ograniczyć się więc musiiu na krótkiem z niego sprawozdaniu.

Wiadomo je s t, iz w czasie, w którym Niemcewicz trudnił się wydaniem 
Dziejów Zygmunta III., która to praca przez towarzystwo przyjaciół nauk po­
l e c o n ą mu  została ksiądz Siarczyński obrał sobie ta k ź e z a p m d m io t sw fch  
poszukiwań i g gbokiego rozpoznania tę samą epokę. Mając pod ręką bogaty 

2 * r Osoi,oskiego obeznanym będąc dokładnie zdawnem piśmfennictlem
badź i  ;  N -if°ma Z,ł d0 T J.T  tć3 epoki bardzo szac°wne materyały, lec”  bądz ze z Niemcewiczem mechciał puszczać sig w zawody, bądź źe mu czasu
spisał lecz* o ^ra  ^  T  mater^ ałó.w > wiaa«w ie historyi tego panowania nie 
pisał, lecz ograniczył się na podaniu uwag o dziejach Zygmunta III. Niemce-

wicza , na uporządkowaniu zebranych wiadomości, które w rozmaitym kształ- 
cypśa | SP0S0 . do druku. I tak, ukazała sig najprzód w dwóch tomach 
t  i, i *! raZ.U Wle u, Zygmunta III., to jest dykeyonarz biograficzny wszyst- 
b U  ak cudzoziemców, którzy jakąkolwiek styczność mieli z Polską, j a k i P o -  

w, którzy w jakimkolwiek bądź zawodzie ślad po sobie zostawili i w dzie­
jach ówczesnych na wspomnienie lub tylko na wzmiankę zasłużyli Nastennie 
pierwszy tom dzieła którem się dziś zajmujem, obejmował wiadomości o Reli­
gii, obyczajach, naukach, prawie i prawodawstwie w Polsce z tej enoki- dziś 
wydany tom drugi uzupełnia wizerunek czasów pierwszego W azy Każdy

tV y m P7ykm m,z au k bie’ * j akie,m zaJ?ciem cz? tal ^ ie ło  Niemcewicza, tak ła­twym stylem, z tak gorącą miłoseią kraju skreślone, tak ujmuiacem onowia-

h u S c z n  J ' Ce S'?‘ A t ° 6 T isiejSZe ^ tra w n ie js z e  wyobrażenia i kfytyka 
może rhnć* 5 T  hłST  Z a0,aV nie “a kaźde cenienie autora zgodzić się 
dzieło  t l  W Sam3LCh P° dan^ ch fak^ ch  wykazaćby potrafiłaś
c iw n t  3ednak.Jako wykończoną historyę Zygmunta uważać należy Prze- 
ciwnie praca księdza Siarczynsk,ego jest tylko skarbcem bardzo dokładnych 
i cennych wiadomości Powtarzamy więc/N iem cewicz napisał historyę ks 
Siarczynsk, przedstawił obraz wieku obejmujący materyały posłużyć Ł ą c e  
do napisania history, dokładniejszej od tej, jaką Niemcewicz zostawił. S 

Ten tom drugi z epigrałem z Horacyusza wziętym: Faecunda culpa sac-
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ćula, zaczyna śię od rozdziału VI. W  nim autor rzecz czyni o wojsku, a więć
0 rządzie jego, o trybie wojowania, o pospolitem ruszeniu, o zacięznych sze- 
reaach. W ylicza różne rodzaje jezdnego i pieszego żołnierza, opisuje rozmaitą 
broń i zbroję z tej epoki. Tłumaczy pochodzenie niektórych technicznych w y ­
razów  polskich wojskowych i nazw broni, —  a dom ysły jego jeżeli może me 
zaw sze mają pewuość za sobą, zawsze są zgodne z prawdopodobieństwem.
1 tak n. p. twierdzi wbrew Czackiemu, że gdy prawie wszystkie zbytkowe ro­
boty, zwłaszcza ozdobne srebrem, złotem, klejnotami, otrzym ywaliśm y o 
W enetów , wyraz karabela pochodzi od sławnego ich godła wojennego rytego 
na oreżach. -S i vis pacem para helium« tak jak kord nazwany został od in­
nego zwyczajnego napisu ,Cordafidelium.« W rozdziale następnym zajmuje 
się autor duchowieństwem. Z umysłem, bezstronnością i zdrowym sądem od­
znaczającym s ię , ocenia stanu duchownego zasługi z tej epoki, wykazuje nie­
sprawiedliwość zarzutu o prześladowanie religijne, przypomina, iz właśnie w  
tym czasie roku 1591., inkw izycya św ięta ze śmiercią ostatniego inkwizytora 
rzymskiego Melchiora Mościckiego koniec wzięła, a razem dowodzi, jak inkwi­
zycya w  Polsce była zawsze łagodna. Następnie wykazuje różnice między 
duchowieństwem katolickiem iru sk iem  i przypisuje poniżenie tego drugiego 
ubóstwu jego i ciemnocie. — Nakoniec obszerny ustęp poświęca zjednoczeniu 
wyznania greckiego w  Polsce z kościołem katolickim. Przedmiotem tym zaj­
mował się I  szczególną usilnością ksiądz Siarczynski, i ważne dzieło Hermana 
Schmidta: »0  zgodności i różności między wschodnim a zachodnim kościołem, 
przetłomaczył i w ydał. Rozdziały następne VIII., IX., i X . przedstawiające 
obraz rolnictwa ludu włościańskiego, przemysłu handlu, kupiectwa, z czasu 
Zygmunta III. są bardzo zajmujące i żałować należy, ze dzieło ks. ^ tarczyń­
skiego nie okazało się przed wyjściem  na świat pracy p. Łdmunda Stawiskiego 
nod tytułem Poszukiwań do historyi rolnictwa w Polsce oznaczonej, o której 
wspomnieliśmy z naleźytem ocenieniem zasługi autora w jednem z poprzednich 
Dodatków do Czasu. —  Pan Stawiski m ógłby był bowiem korzystać i z wia­
domości zebranych przez ks. Siarczyńskiego . ze zrodeł jakie on wskazuje.
Stan włościan w Polsce zapanowania pierwszego W azy odmalowany je s tw ła -  
ściwemi farbami. Między innemi wiadomościami znajdujemy wzmiankę w y ­
czerpaną z pewnego rękopismu, iż mnożące się c o r a z  w  ow yin czasie tak zwane 
daremszczyzny i daniny wymagane przez panów od włościan z tak wielką ich 
uciążliw ością, pierwszy Sebastyan Lubomirski kasztelan wojnicki wciągnął do 
inwentarzy. Co dało pow ód do ow ego czterowiersza, który jeszcze za życia 
jego w  Polsce krążył:
J “ Hej*e! hejże Wojnicki!

Pobije cię płacz ludzki, 
uCoś za grzyby nałupił,

Piekłoś sobie zakupił.
Znane są z ow ego.czasu wiersze Klonowicza, które w swojem ryraowa- 

nem piśmie: Worek Judaszów umieścił i w  których przedstawia w  dotkliwych  
i ostrych wyrazaeh prace i cierpienia ówczesne rolnika. Przytacza je ksiądz 
Siarczynski; ja ich tu nie pow tórzę, w iedząc, ze K onow.cz był człowiekiem  
nm vsłu cierpkiego, rozdrażnionego niepomyslnoscią losu , i ze w  obrazie jego  

SUn w y j łt to w j  -  niektórych d y ch  p .now
fu rZ tó w  opilców, pysznych, wszetecznych, gorszych m z pogany, jak ich  
Klonowicź nazywa udaje on jako stan ogólny. Co prawdą me jest i okazuje 
f i u  nienawiść do szlachty i niesprawiedliwość sądu naszego Sebastyana 
Acerna Ksiądz Siarczynski z rękopismu historyi ow ego czasu L ossela w sp ó ł­
czesnego tej epoce, wiele bardzo korzystał; przytoczone z n.ego wiadomości 
? niektóre ustępy zasługują na uw agę i zdają się byc godne wiary. W  roz- 

XI trudni się autor poborami, dochodami państwa i monetą której roz­
maite rodzaje w Polsce ówczesnej w  używaniu będące wylicza. Ciekawe jest 
wyrachowanie rocznych dochodów państwa które autor z owej rozległej 
Rzeczpospolitej polskićj na 21 ,000 ,000  złotych podaje Biorąc zas sredn. sza- 
funek złotego w tym  czasie pozłotych  pięć dzisiejszych, budżet R zeczypospo- 
it“i iakobyśmy teraz powiedzieli, dochodził do wysokości, a raczej do n,sko- 
ści s t i  pięciu milionów złotych. Dochody królewskie z Korony i L itw y, lista 
cywilna jak dziś mówimy w ynosiła podług księdza Siarczyńskiego, l ,3 j 0 ,000  
yłntvch czyli obecnej wartości miała pięć milionow osmkroc siedemdziesiąt 
n ęć ty sięcy Opatrzenie królowej na 250 ,000  złotych czyi. na milion dz.s.ej- 
P 5 u da sie wyrachować. W  rozdziale o ludności i rozległości kra-
jów  polskilh, zbija autor podanie Niemcewicza o 250 ,960  wsiach królewskich, 
duchownych i szlacheckich, które na całej przestrzeni ziemi polskiej miały się 
w  tym  czasie znajdować; stara się zaś okazać, że ich więcej nad 51 ,000  byc 
nie mogło. O gół zaś ludności za Zygmunta 111. w  Polsce na 24 miliony obli­
cza W  rozdziale XIII. mieści ciekawe poszukiwania o kopalniach krajowych. 
Spodziewałem się, że następny,, który mówi o związkach z państwami obcemi 
dostarczy nam więcej nieznanych wiadomości wyczerpanych ze zrodeł rękopi- 
sm owvch i wyjaśniających niektóre nierozwiązane jeszcze zagadki historyczne 
^ e i  enoki. Rozdział X V . wyliczając w szystkie państwa utracone za Zygmunta 
III przedstawia bolesny obraz wszystkich błędów politycznych, przez niego 
i za niego popełnionych. W  następnym za s , osobistosc Zygmunta III. jest 
odbita w  wiernym wizerunku. Nie zataił autor wad tego króla, lecz razem 
okaiał niesprawiedliwość dotychczasowego sądu o mm, przez pisarzy history­
cznych głoL onego. Nadto w yliczył w szystkie przymioty tego pobożnego, ła ­
godnego i prawdziwie katolickiego króla. Ostatni rozdział XVII. wspomina 
o znaczniejszych zdarzeniach fizycznych, które dotknęły kraj za tego pa­

nowania. sprawozdaniu poprzestając, nie wątpimi, że ci, którzy
unodobali sobie i za obowiązek uważają rozpatrywanie się w przeszłości naro- 
Z w ć i  z zajęciem zapoznają się z tym drugim tomem dzieła księdza S.arczyn- 
s k S  Nam z przyjemnością przyszło podać o mera wiadomość, jako o dziele 
noważniejszej treści mozolniejszej pracy i korzystniejszej nauk. Gdybyśmy  
b o w i e m  Porównania szukali dla rozmaitego rodzaju prac literackich, te nędzne, 
liche powiastki i pisma chw ilow ą tylko rozryw kę, bez żadnej korzyść, przy­
noszące nazwalibyśmy nowinkami codzieunemi, które pa krotko tylko zdolne 
zająć uw agę i to błahych i próźniaczych u m ysłów , a ktoremi to wiadomost- 
kami trudnią się dobre i, nędzne dzienniki, kiedy praca taka jak księdza Siar- 
czyńskiego odpowiada wartością sw oją wiadomościom politycznym więkazego

znaczenia, które dłuższą pamięć Zostawiają i któremi się szczególniej zajmuj4 
poważniejsze i celniejsze pisma czasowe.

Miasto F r a n k e n s t e i n  w Sziązku ze wsią przyległą w raur wystawioną 
Z a d e l  padło ofiarą okropnego pożaru. W  dniu 24. b. ra. w ybuchnął ogień 
w  domu w zachodniej stronie miasta położonym , z powodu dotąd me wyja­
śnionego, który przy wietrze silnym północnym tak szybko się rozszerzył ze 
w trzech niespełna godzinach w mieście 3 5 0 , a we wsi Zadel 62  budynków  
mieszkalnych w perzynę zamienił. Płomień w jednej chwili nakształt o g n i s t e g o  

morza w szystko ogarnął, i wszelkie wysilenia ludzkie i wszelki ratunek były 
nsdsrcmnCł

Nieszczęście niedoopisania dotknęło to pogorzelisko!
Pod ruinami znaleziono srodze pogruchotane i popalone szczątki tru- 

nów. Nieszczęśliwi mając przecięte płomieniami przejścia, naprozno szukali 
ocalenia w budynkach murowanych. 15 z nich w jednej izbie ratusza znala­
zło śmierć okropną i niestety czara nieszczęścia do dna jeszcze przez to me zo-

Przeszlo^trzy części miasta i wsi są aż do lundameutów spalone i do 800  

budynkow^nszM O nic ^  ocajono ; prawie nic nie było zabezpieczone,

alb° Krzyk rozpaczy rozlega się po ruinie, bo 4 — 5000  nieszczęśliwych biada 
na pogorlelisku! n il mając znikąd pomocy; bez dachu, bez posłania bez ży ­
wności, bez odzieży, a mianowicie rzemieślnicy bez narzędzi do roboty 
i z wszystkich środków do utrzymania pozbawieni, nadzieję tylko w samym 
Bogu pokładają, który serca miłosiernych porusza.

I Bóg napełni serca miłosiernych nieograniczoną miłością, bo nieszczęście

n'° " szfb k ić i' przeto pomocy potrzeba ku zapobieżeniu tej okropnej nędzy. 
Oby miłosierdzie do którego się niniejszem odzywam y pospieszyło z jałmużną 
i złożyło ją na ołtarz miłości bliźnich, aby ulżyć niezm.ernćj nędzy.

Za składane pieniądzt, bieliznę, zyw nosc, narzędzia wszelkiego lodzaju, 
równie jak za paszę dla bydła gospodarzy wsi Zadel uronią nieszczęśliwi łzy  
wdzięczności i B óg wszechmocny pobłogosławi za te dary miłosierne.

W rocław , 30. Kwietnia 1858 r.
Kr rzeczyw isty tajny radzca i naczelny prezes prowmcyi szląskiej.

J v. S c h l e i n i t z .
Z odwołaniem się do pow yższej odezw y oświadcza e x p e d v c y a  G a z e t y  

W i e l k .  Ks .  P o z n a ń s k i e g o ,  że przyjmowaniem darów wszelkiego rodzaju 
dla nieszczęśliwych mieszkańców Frankensteinu i w si Zadel z całą troskliwością

z*j“ 0Wai ‘ V i j l d , - , , .  G a z e t y  W i . M d . g .  Ks.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 11. Maja 1858. 

szło w  gó rę , przy końcu spadło na Maj 31 30^ pł., na Czer­
wiec Pł • "  lip ie c  3 2 | - | - 3 2  pł. i list., 3 1 f  pien

Okowita lepiej płaciła. W  miejscu (bez beczki) 1 3 |—| —  (z beczką) na 
bieżący miesiąc 143- pł. i pien, 3 list., na Czerwiec 14 f list. pien., Czerwiec 
Lipiec 1 4 |  p ł., na Lipiec 1 5 ^  pł. ___________ -

BitaiMllowe.
B e r l i n ,  11. Maja.

Pszenica 5 0 — 67 tal. . .
Ż yto 3 6 ! — 37 tal., na wiosnę i Maj Czerwiec 3 7 - 3 1 ) * - *  tal., na 

Czerwiec Lipiec 3 7 — 3 6 ! — !  tal-’ na LiPiec Sierpień 37£— 37 tal.
Jęczmień wielki 3 5 —3 8  tal., mały 3 3 — 36 tal.
Owies na wiosnę 2 8 — 8 8  tal. . . , ,
Olej rzepiowy 1 5 |  tal., na Maj 1 5 |— f  tal., na Maj Czerwiec 1 5 |  tal.,

na W rzesień Październik 1 5 *al.
Olej lniany 1 3 i  tal. • r  ■
Okowita 1 6 !  tal., na Maj Czerwiec 1 7 - 1 6 !  tal., na Czerwiec Lipiec

17§— I  tak, na Lipiec Sierpień 18§— i| tal.

Przybyli do Poznania 12. Maja.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . O strow ski z G ułtów , K orow icki z W arszaw y, 

Daun z W rocław ia, Moger z W iednia, K ryger, F eibes, Baruch, G abriel, H errm an 
i Schubert z Berlina, Z ornow  z Szczecina. - „ . .m

H O T E L  DL' N O R D . Skórzew ski z N ek li, K oszutski z M odliszewka, Chłapowsk
z T u rw i, Mańkowski z R udek, Grabski z Łabiszynka. _ _ „ .

H O T E L  P A K Y Z K 1 . R adoński z S iekierek, W ach ter z M uraw ca, Zabłocka z Obory,
B urchard  z Polskiejw si, Jochm ann z Grom aden. w

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Drzeński z N euhausen, Grabowski z U chorow a, w a
deski z Dyśka, Hoffm ann z Szczecina. o „ , t „

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Schm idt z Lubosza, H eppncr z Jaraczew a, H eppner z Borku,
B iittner z Sagan.

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M . K rąkow ski z S łow ikow a. -  .
H O T E L  E IC H B O R N A . M argowski z Berlina, H am ann z G ottschim m erbruch, t o  

z M iłosławia, W itkow ski z Trzem eszna.
H O T E L  B U D  W I G A . Cohn i O lderm ann z Berlina, R osenthal z Szkm otuł.
H O T E L  K R U G A . Maier z W old en b erg a , Fenske i Rosenberg z Nowegotom ysl ,

P O D ^ T R Z E M a  ̂ L IL IA M I. F la tt z Skok, Israel z Pniew , Zaleski z Szam otuł, Ma­
ciejewski z Coton.

P O D  B A R A N K IE M . H aagen z Parlosen. „
E I C H E N E R  B O R N . N eum ann z G liw ic, L ew in z G olubia, L ichtente ld  i tz a r  

broda z Dobrzyna, R udnicki z Płocka, Dychwald z Sochaczewa, B a s c h  z Kempna, 
F riedm ann z Ś rem u , W ollheim  z Rogoźna, Pracuś z Zaniem yśla, S dberberg  z

H O T E L *  V F R O C L A W S K I .  M eyer z Bydgoszczy, Godeł z Zdun. Kosan z Ulbers-

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M . M oszczeński z W y dzierzew ic , G arbary 3 ., 
Bullrich z W ąsorza , ś. Marcin 76.

(D odatek.)



JW 110 Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 1*2. Maja 1858.
W  k s i ę g a r n i !  M o w e j  A. P oplińskisgo

w P o z n a n i u ,  Garhary Nr. 45. w yszła z druku:
a. K siążka Dunina mniejsza dla kobiet i mężczyzn 

osobno drukowana, na białym papierze cena 
2 0  Sgr.

b. Katechizm Rzymsko-katolicki dla szkól E le­
mentarnych i niższych gimnazyalnyeh przez 
X. Dra. Respądka, cena 7jj- Sgr.

Księgarnia N. Kam ieńskiego i Spółki W Pozna­
niu poleca:
Alzog, Historya powszechna kościoła, T ai. sgr.

3 tomy. C e n a .................................................  6  20
Rodriguez, 0  doskonalos'ci cbrzcściańskiej 1 10 
Reguis, Głos pasterza albo m owy poufałe 

proboszcza do sw ych parafian na w szy­
stkie niedziele roku. 2  tomy. Cena . i . 3  20  

Kozłowski, Historya starego testamentu. . —  20  
Gaume, X ., 0  znieważeniu pracą niedzieli — 17£ 
M ętlewicz, Kazania na wszystkie w  roku

niedziele i święta. 4  tomy. Cena  4  15
Antoniewicz, Żłobek. Kolęda dla dzieci . . —  5 

na welinowym papierze wraz z muzyką —  25  
Mikiewicz, Kazania o męce, śmierci, zmar­

twychwstaniu i w  niebowstąpieniu Jezu­
sa Zbawiciela naszego    — 16

Pięćdziesiąt Homili Śgo Augustyna . . . .  1 15 
H ołowiński, Kazania niedzielne, świętalne

i przygodne oraz a l lo k u c y e ...............  2  —
na welinie 3 —

D awidowicz, Kazania na niektóre niedziele
roku i o męce Pańskiej. 3  tom y  1 10

Bojanowski, Słow o Boże we wszystkie nie­
dziele roku w kościele parafialnym Sgo  
Krzyża w W arszawie opowiadane. 4  t. 4  —  

Schmid, Zasady wiar}' katolickiej przykła­
dami historycznemiobjaśnione czyli kate­
chizm historyczny. 3  to m y .....................  6 —

Gaume, Katechizm w ytrw ałości, czyli w y ­
kład historyczny, dogmatyczny, moral­
ny i liturgiczny religii, od początków
świata aż do dni naszych. 2  tomy . . .  1 15

Hym ny kościelne; przełożył z łacińskiego
Ign. Hołowiński. C ena................................  2  —

Bonawentura, Ż yw ot Pana i Boga naszego
Jezusa C h r y s tu sa .............................................—  15

Terklau, O obrządkach kościoła katolickiego —  25  
W entura, W zór doskonałej chrześciańki 

w  tegoczesnym świecie ży jącej, czyli ży ­
w ot Wirginii Bruni Granei zmarłej w
Rzymie 1840.       . —  25

Ż yw oty Św iętych D ziew cząt —  12
Ż yw oty Świętych Młodzieńców . . . . . . — 12
Hachez, Gaspraehe liber die Segnungen und

Weihungen der katholischen Kirche . . .  —  20  
Marien Garten, die allerseligste Jungfrau 

und Gottesmutter in den Festen der Kir­
che; ein Gebetbuch     , . . — 15

Probst, Kirchliche Benediktionen und ihre
V erw a ltu n g   2  —

Hefele, Chrysostomus Postille. Vier und 
siebenzig Predigten aus den Werken des
heiligen C h ry so sto m u s  1 12

Bressanvido, Ausftihrliche Katechese fiber 
die gesaminte christkatholische Glaubens- 
Sitten und Tugendinittellehre. Ein un- 
entbehriiches Handbuch ffir Prediger und 
Katecheteu, A us dem Itałienischcn durch 
Dr. J. Zinsler. 12 B a n d ę   6  15

A 1 J M C Y A .
m am y konkursowej  po zmarłym 

ś. p. dzierżawcy dóbr K o n s t a n t y m  K a l k r e u t h  
zostanie przeżeranie z polecenia Kommissarza kon­
kursu pewna część ruchomości w tfSstrOWie” 
csnie  pod D o l s k i e m  najwięcej dającemu publi­
cznie sprzedaną, a to:
dnia 1. C zęrw ca r . b. znajdująca się 

bielizna stołowa i przedmioty lniane jako też po­
ściele i przyodziewek,

dnia 2. Czerwca r. b. meble w yścieła­
ne, mianowicie kanapy i krzesła, jako też koł­
dry, futrowane wory na nogi, torby i przedmio­
ty  skórzane, także i niektóre zapasy przędzy, 
lnu i pierza, i koficowo dwie kry te  b ry -  
eski.
Aukcya rozpocznie się każdego dnia o gndzi-

nie 9tej.
Ś r e m ,  dnia 5. Maja 1858.

Królewski Rzecznik MSauermeister, 
tym czasowy zarządzca massy.

Sprzedaż orassżeryi-.
Z polecenia tutajszegp Królewskiego Sądu powia­

towego sprzedawać będę publicznie w  środę dni a  
19. Ma j a  r. b. od godziny 9tej z rana orąnźeryą na 
dobrach Nekielskich  (po wiecie Średzkim), 
składająca się z

8  wielkich drzew pomarańczowych,
17 wielkich drzew cytrynow ych,
64  średnich » »
76 mniejszych" »
1 wielkie drzewo bobkowe,
3 mniejsze drzewa bobkowe.
4  wielkie oleandry,
3 kupresy,
2  wielkie juka gloriosa,
5 mniejszych tychże,
4 wielkie granatowe drzew ka,
3 wielkie a loe-agava ,
kilka mniejszych takowych i 1200 sztuk rozmai­
tych roślin doniczkowych, 

zdrowo i dobrze przezimowane, drzewa pomarań­
czowe i cytrynow e poczęści z owocami, wielkie 
i kosztowne sztuki pojedyńczo, małe drzewa cytry­
nowe i doniczkowe rośliny w większych i mniejszych 
oddziałach, najwięcej dającemu za gotow ą zaraz za­
płatę w pruskiej monecie, na co chęć kupna mają­
cych z tćm nadmienieniem zapraszam, źe pański 
ogrodowy S e d l a g  i zarządzca boru Pan Ż a r l i ń -  
s k i  w  N e k l i  mają polecenie oranżeryą już teraz 
pokazać i wiadomości o tejże udzielić.

Środa, dnia 20. Kwietnia 1858.
Koramissarz aukcyjny Wrbtnsdorf.

Nauczyciela dom. zdatnego, w piękne zaopatrzone­
go świadectwa, co ukończył gimnazyum i na skro- 
mnern poprzestanie wynagrodzeniu, wskaże księ­
garnia i l '!. Mamieńsk'ieg& w Bazarze w 
Poznaniu.

Kandydat filozofii, muzykalny, poszukuje miejsca 
na guwernera zaraz lub na Św . Jan. Bliższych 
szczegółów udzieli się na frankowane listy p. a.
MS. poste restante w  Kościanie.

W ieś szlachecka P arusew o,  w  powiecie 
W r z  e s i ń s k i m ,  jest do sprzedania z wolnej ręki. 
R ozległość wynosi około 2600  mórg; zaliczki żąda 
się około 35 ,000  Tal. —  O bliższych wiadomościach 
można się dowiedzieć w  Dom. P a m sew ie  
pod S t r z a i k o w e m .

Sk Reiestra gospodarskie
j J a O p r e p sa każdego czasu kompletnie, 
do nabycia w  mojej Litografii w Poznaniu w Rynku
Nr. 8. A . S S ynkow ski.

Handel towarów stalowych 
Anglista Kinga, ul Wrocławska 3.
poleca Johna Mteiffor wklęsło szlifowane 
b r z y t w y oraz wielki dobór brzytew innych 
słynnych angielskich fabrykantów, które sprzedaję 
Z zaręczeniem  wym iany; zarazem polecam
francuzkie, angielskie i Gotd-
Schmidta  paski do ostrzenia.

MSeparacye uoźów, jako też ostrzenie 
brzytew, scyzoryków  i nożyczek wykonywam  pręd­
ko i pięknie.

Do łaskawego uwzględnienia poleca J o h n a  He i f -  
f o r s  wklęsło szlifowane Army-RazorS, wraz ze 
znacznym doborem innych, prawdziwych angielskich 
brzytew, niemniej francuzkie i goldszmytowskie pa­
ski do ostrzenia.

Przedmioty wyżej wyszczególnione o strzy  także
i naprawia.

Polecenia zamiejscowe będą uskutecznione z naj­
większą rzetelnością i jak najspieszniej.

€ 7 . Pręiss, nożownik, 
Poznań, plac Sapieźyński Nr. 2.

Nożyce do strzyżenia owiec, 
jako też narzędzia dla konowałów  
i chodujących owiec poleca

C .  PreisS,  nożownik.

w bardzo dobrym stanie, z pokryciem 
Ju L U IjZ i j  na przodku, stoi na przedaź pod Nr. 
3 . Dominikańskiej ulicy.

Welury, bukskiny i sukna,
francuzkiego, niderlandskiego i krajowego fabrykatu,
m aterye ma kamizelki , chustki 
na szyję i do nosa, szaliki, kra-
IV at ty i S. p., poleca w  licznym doborze po ce­
nach najumiarkowańszych

Antoni Schmidt,

Smoła i pak z w ęgli kamiennych sprzedaje się u
Juliusza Scheding,

przy moście Chwaliszewskim.

Cement i Asfalt w  znanćj dobroci*
Kreda szlemowana i t. p. u

Juliusza Scheding.

Osełki mazurskie, bernburgskie i szląskie, i tak 
zwane Rutsch dla stolarzy, W licznym doborze ofia­
ruje. Przedawającym z drugiej ręki dam rabat.

Juliusz Ścheding. 

Potrzebne i użyteczne
pat. węborki ogniowe i w ęże do sikawek u

Juliusza Scheding.
Najlepsze Belgijskie i Angielskie smarowidło do 

W OZÓW  u Juliusza Scheding.

R Ę K A W IC Z K I 
z psiej skóry, dońskie i glacee
poleca w l i c z n y m  d o b o r z e

W ilhelmowska ulica 10.

Gdyż moje doniesienie z dnia 9. z. m. w  Dzien­
niku powiatowym umieszczony, źe w  miejsce Pana 
E n g e l h a r d t a  do P o z n a n i a  przeniesionego R ze­
cznikiem przy tutejszym Sądzie powiatowym mia­
now any zostałem , i do dawniejszego pomieszkania 
mojego poprzednika się wprowadziłem , nie dosyć 
doszło do publicznej wiadomości, powtarzam je  
niniejszeiu.

W o l s z t y n ,  dnia 5. Maja 1858.
EŁoerbin, Rzecznik i Notaryusz.

Skład mój drzewa przeniosłem z Grobli 
Nr, 3. na tamę Garbarską w pobliżu wiel­
kiej śluzy i sprzedaję tamże wszelkie ga­
tunki drzewa budulcowego, deski i blo- 
chy po cenach najumiarkowańszych.

M. ił. Hepner.
W prost z Anglii sprowadzone bardzo dobre duże 

w ęgle kowalskie i św ieżo wypalane w ęgle z drzewa, 
otrzymał i ofiaruje po miernych cenach

P r. MSarleben.
Jagody jałow cow e niepachnące i niespleśniałę 

poleca M aurycy łMriske,
na rogu Wronieckiej i Kramarskiej ulicy Nr. 1*

Polecając ogród mój i lokal

W URBANOWIE
życzliw ym  względom Szanownej Publiczności, oznaj­
miam, iż kręgielnią na nowo urządziłem i w  w szel­
kiego rodzaju trunki i pptrawy tenże lokal zaopa­
trzyłem , a to w szystko po nader umiarkowanych 
cenach. Oraz starać się będę, wszelkim życzeniom  
Szanownej Publiczności, która mnie sw ą życzliw o­
ścią zaszczycać będzie, zadosyć uczynić.

J . W ężyk.

^guMonio. -ąpf
Zeszłej niedzieli zaginęła w  tutejszym Tumie sre­

brna tabakierka. Po obydwóch stronach tejże znaj­
duje się okrągłe pole z wypukłemi promieniami, na 
wierzchu złote serce z literami X. P . , pod spodem 
rok 1834. Kto tabakierkę tę odda przy Tumie pod 
Nr. 5. odbierze stosowną nagrodę.

Ostrzega s ię , aby tej tabakierki nikt nie kupował.
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m u ń  i  f ló th o  u T o m m f
w  najcięższym gatunku (ważące cło 65 fun- 

tów) poleca w cenie najukmiarkowańszej A N T O N I  S C H M I D T *

Kamienną; tekturę do pokrywania dachów, bespieczną od ognia,
Pana E. Ma.  Schrodera w Szczecinie, poleca

Ternem ® *

Wyjątek z Nr. 2- 1857. Dziennika urzędowego Król. Regency! w Szczecinie.

O B W l E § £ C % E I I l .
Tektura na dachy, robiona w nowo - urządzonej fabryce tektur na dachy, we Finkenwalde, kupca 

F . L. S c h r o d e r a ,  tu zamieszkałego, została, ze względu, ile takowa pożarowi oprzeć sig zdoła, przez 
Król. Inspektora budowli, H e r r m a n n a ,  dokładnie w ypróbow aną, a odbyta próba w ykazała, że dachy 
płaskie tym  fabrykatem podług Ebartskiej metody pokryte, we względzie bezpieczeństwa w pożarze, 
dachom dachówkowym podkładanym łupanemi deseczkami w yrów nyw ają, co się na wniosek fabrykanta, 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości. S z c z e c i n ,  dnia 27. Grudnia 1856.

Urói. Eegencya$ wydział dla spraw wewnętrznych.

Wapno Gogolińskie i Gorazdzewskie.
Z odwołaniem się na doniesienia w Nr. 102., 107. i 108. tej gazety, dotyczące się polecenia 

wapna przez Panów  K r z y ż a n o w s k i e g o  i R a b s i l b e r ,  os'wiadczamy niniejszem dla uniknienia 
nieporozumień, iż wprawdzie kupcy ci wapno na sprzedaż od nas sprow adzają, że jednak główna 
administracya i skład naszego handlu wapna dla Poznania i okolicy jak  dawniej tak i na przyszłość 
jedynie Panu Edwardowi Ephraim  tamże w spółce naszćj będącemu, jest pozo­
stawioną.

Tenże jest upoważniony do oznaczenia cen za nasze wapno całkiem według swego roz­
poznania i wszelkie polecenia wykona jak najdokładniej.

W rocław , dnia 6. Maja 1858.

Kantor Gogolińskiego i Gorazdzewskiego wapna i produktów.
W edług powyższego doniesienia, polecam niniejszem Gogolińskie i Gorazdze- 

wshie wapno po cenach fabrycznych.
Edward Ephraim ,  tylne Chwaliszcwo 114.

Swiezo palone Muders- 
dorfshie wapno jest w zapasie u

Edwarda Ephraim 9
Tylne Chwaliszewo 114.

W  zakładzie wód Dembińskich leczą się wodą 
w połączeniu z szwedzką gimnastyką, która to 
znacznie działanie wody popiera, wszystkie cho­
roby, w  których wodna kuracya skuteczną się 
okazała. Zwraca się szczególniej uwagę na po­
myślne rezultaty kuracyi wiosennej. Starano się 
ze strony adm inistracyi, aby zadosyć uczynić 
wymaganiom publiczności.

D y r e k c y a  Z a k ł a d u  w o d n o l e c z ą c e g o  
w Dembnie pod Nowemmiastem n. W.

Z powodu szczupłego pastwiska ma na sprzedaż 
podpisane Dominium 15 sztuk młodocianego bydła, 
pomiędzy któremi stadnik, 4 lat mający, rasy 01- 
denburgskiej.
Dominium A fagradow iee  pod Kostrzynem.

Dominium W r o n i a w y  pod W o l s z t y n e m  
ma 150, dwu i trzyletnich poprawnych macior i 150 
młodych rosłych skopów na sprzedaż. Owce ode­
brane będą po strzyży.

Dominium Mogaezewo mai.
pod K o ś c i a n e m  ma na sprzedaż 
sztuk zdrowych owiec.

Przez tutaj szą, Król. Dyrekcyą, Nad- 
poczty i Król. Artyleryą. uznane za 
najlepsze smarowidło do wozów, przy­
datne szczególniej do wozów z osiami źela- 
znemi, utrzym uje bowiem osi zawsze w 
chłodzie i czystości, sprzedaje w  nietknię­
tych baryłkach, jako tćź na wagę po zniżo­
nych cenach.
Adolf Asch, Zamkowa ulica Nr. 5.

R zep ik i rzepak, Rygskie siemie lniane, rydz i 
jesienną rzepę ścierniskową ofiaruje

Jakób H r is he» 
W rocławska ulica 2.

Dominium W i t k ó w k o  pod W i t k o ­
wem ma 100 skopów zdrowych do chowu 
na sprzedaż, po strzyży odebrane być 
mogą.

IMomimimn Granowo pod 
Hukiem  ma na sprzedaż 150 tu ­
czonych skopów bez wełny.

P r a w d z iw e

Peruwiańskie Gnano
ze składu pana Radzcy ekonomicznego £7. G e y  
e r  w Dreźnie poleca

___________ Teodcr Baarth.
Poszukuje sig od Św. Jana b. r. gospodyni znającej 

sig dobrze na kuchni i na zarządzie m i e j s k i e g o  
gospodarstwa; reflektujące na to osoby zechcą sig 
zgłosić listownie lub osobiście do W nej Sra­
ni O wieżo W e/ w P o z n a n i u  — Ho t e l  de 
P a r is .  —

Żonaty Rządzca dóbr posiadający kaucyą 1500 
Tal. z najlepszemi świadectwami szuka od Sgo Jana 
t>. r. korzystnego umieszczenia. Reflektujący sig 
W W . Dziedzice dóbr. zechcą się zgłosić frankowa- 
nemi listami do Pana K a l i n o w s k i e g o  w K r z e -  
p i s z y n i e  pod Kcynią.

WP"~Pisarz prowentowy,
ju ż  parę lat przy gospodarstwie uży ty , mający już 
doświadczenie, a nawet około lat 40 lub przeszło 
liczący, samotny, w attesta dobre konduity opa­
trzony, może mieć miejsce zaraz albo od Śgo Jana 
u Dominium Sliwnikach pod S k a l m i e r z y ­
c a mi  przy O s t r o w i e .

Dla przedsiębiorców budo wli.
Tekturę smołowcowaną kamienną ogniotrwałą do pokrycia dachów,

z fabryki Panów Alberta JDamke i Spółki w B e r l i n i e  (Moabit,) wprost spro- 
dzoną9 mam ciągle na składzie, i przyjm uję całkowite pokrywania dachów pod 
ywaraneya9 obok dokładne} roboty. Do łaskawych zamówień polecam sig uprzejmie

Eudolf Eabsilber, Spedytor W  P o z n a n i u ,  ulica Szeroka 20. ulica Butclska JO.

pełności nadeszły.

Szanownym osobom, zaszczycającym 
mn'e P0kupem, donoszę uprzejmie, iż im-

gjg porto wane cygara mego SŚ 
ostatniego zakupu  teraz w zu-

Ed. MaaSz. i immmmmm
Pięknego ryżu dużo ziarnistego funt

po 2 Sgr. Biorącym J- centnara i więcej po niższej 
cenie, poleca

Izydor Appel,  obok Król. Banku.

Świeże Łososie otrzymał 
JMakÓb Appel} Wilhelmowska ulica Nr. 9.

Świeże Łososie otrzymali
IF . E. Meyer <$• Comp. 9

plac Wilhelmowski Nr. 2.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 11 Maja 1858.
Sto­
pa

pCt.

Na p r kurant
pap ie-
ram i.

g o to w i­
zną .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 100J
dito . . . . Łi 1004 --
dito z roku 1856. . . . H 1004 _
dito z roku 1853. . . . 4 93
dito z roku 1854 .. . . U ■ „

Obligi długu skarbow ego..................... 34 — 83f
dito premiów handlu morskiego . . __
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 34 __ _
dito miasta B e r lin a ............................ 44 _ 101
dito dito ............................ 34 — 83

Listy zastawne M arcbiiElekt. i Nowej 34 _ 864
dito Prus W schodnich. . . 34 82f
dito Pom orskie ..................... 3* 84 f
dito W . X. Poznańskiego . 4" _ « .

dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 — 864
dito S z lą s k ie ................. ... . 34 86*
dito Prus zachodnich. . . . 34 _ 814

Bilety rentow e P o zn ań sk ie ................. 4 _ 914
L o u isdory .................................. ... _ _ 1094
A.kcye kolei Żelazn.Starogr, Poznańsk, 34 — 94

mm TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 12. Maja
1858 r.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średn iej...............................
Pszenicy ordynary jnej...........  .
Żyta przedniego, szefel
Zyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, szefel. \ \ \
Jęczmienia m a łe g o  \ . *
Owsa, s z e fe l ....................... \ \ \
Grochu do gotowania, szefel . . .
Groch na p a s t w ę ............................
Rzepik la to w y ...................................
Tatarki s z e f e l ..................................
Ziemniaków, sze fe l..........................
M asła, g a rn ie c .................................
S iana, c e n tn a r ..................................
Słomy, kopa po 1200 funt . . ! . 
Spirytusu (beczka 120kw.)805Tral.
dnia 11. M a j a ...................................
dnia 12. » ...................................

od
Gg*.

4o
s>r

12 6 2 115
7 6 2 10

— — 2 5
8 — 1 9
7 6 — —

27 ~6 — 29

12
—

13
20 — —

25 6 — 27
— — 5 5

10 _ 13 25
7 6 13 22


